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S tronnictw a przez fuzyę.
Śmiałym rzutem, jak to się zwykle tra­

fia „Gazecie Narodowej*, gdy ma jedno 
bodaj ździebełko w ręku, rozcina ona (na 
papierze naturalnie) najważniejsze sprawy 
narodowe. Tym razem zapowiada „Gazeta 
Narodowa* krajowi radosną polityczną no­
winę : że mamy nareszcie pierwsze stron­
nictwo krajowe, donosi bowiem o połą­
czeniu się dyssydentów z byłego stańczy­
kowskiego obozu z grupą Ateńezyków*. 
Przy tej zaś sposobności, aby snać nie 
powiększyć nad miarę na raz jeden pu­
blicznej radości z przewrócenia się trak­
cyjnego gospodarstwa w naszej poll yce, 
podaje „Gazeta Naród.“ liczbę członków 
tak połączonego stronnictwa na skromny 
zastęp 3 6  posłów, choć s a m a  przed dwo­
ma tygodniami obliczała jedną grupę Ateń- 
czyków w nowym sejmie po szcz śliwie 
dokonanych wyborach na 36 członków. 
Przyznaje nadto, że ta nowa grupa me 
będzie rządu popierała, lecz będzie samo­
dzielna. Ze strony „Gazety Narodowej 
iest to jak wiadomo, wielkie ustępstwo 

Jakże i my bylibyśmy szczęśliwi, i z 
jaką nadzieją naprawy naszych stosunków 
publicznych widzielibyśmy choćby z taką 
tylko siłą, a nawet mniejszą znacznie 
wchodzące do naszej najwyższej reprezen- 
tacyi istotne stronnictwo organiczne, zro- 
słe z narodem, obejmujące umysłem wszy­
stkie zadania naszej polityki, a dające 
poczuć ogółowi krajowemu swe postano­
wienie i wolę przeprowadzenia tych za­
dań: przeprowadzenia mianowicie wytrwa­
łego bądź u steru interesów krajowych, 
bądź na stanowisku opozycyi. Tym więcej- 
byśmy się cieszyli takiemi narodzinami 
politycznemi, żeśmy więcej jak od roku 
dzwonili na zbliżenie i złączenie tyc 
dwóch właśnie grup i bywały chwile, ze 
się nam zdawało, iż już nic nie przedziela 
dążących do podania sobie bratniej dłoni.

Niestety, stronnictwo narodowe nie jest 
produktem dobrych chęci osobistych i 
zimnych programów kilku zacnych oby­

wateli. Do narodzin stronnictwa potrzeba 
czegoś więcej po nadto: potrzeba pełnego 
przejęcia się zadaniami jednolitemi, obej- 
mującemi całość polityki narodowej, po­
trzeba rozległego echa w publiczności dla 
wskazywanych sposobów rozwiązania zadań, 
i potrzeba szerokiego poparcia w naro­
dzie. Jedno i drugie — czyż nastąpiło 
po nowej przecławskiej próbie zbliżenia 
między kilku członkami grup obu. —  
Niestety, twierdzić się nie ośmielamy, nie 
chcąc łudzić opinii publicznej i narażać 
ją na przykry zawód.

Z dwóch grup interesowanych jedna 
tylko ma swój szczupły program, znany 
krajowi. Ale tak, jak szczupłość progra­
mu —  wiemy, że umysłowa to skromność, 
bo skromnością przedewszystkiem chciała 
się zalecać opinii publicznej frakeya Ateń- 
czyków —  przeszkadzała rozrostowi tej 
frakcyi w kraju, tak też i wejście w nią 
licznej grupy dyssydentów, czy secesyoni- 
stów nie mogło się dokonać na tak wą­
skich podstawach. O programie krajowym 
obu grup pragnących złączenia o próbie 
wytworzenia takowego, o próbie nadania 
mu szerszego oparcia przez szerszy zjazd 
i porozumienie zwolenników osobistych i 
frakcyjnych nie słyszeliśmy dotąd, tako­
wych nie było i nie ma niestety. Złączo­
ne frakeye stoją, a raczej stałyby, jak 
zagadka dla kraju.

Wprawdzie przystąpienie do złączonych 
frakcyj p. Jaworskiego Apolinarego i przy­
jęcie przezeń stanowiska naznaczonego 
mu w sterownictwie stronnictwa, rozsze 
rzyłoby samo przez się autonomiczny pro 
gram ateńczykowski w kierunku ogólno 
politycznym polskim i frakcyę wywiodło 
na szersze narodowe wody, ale... wiemy 
o pro; ozycyi, lecz nie o jej przyjęciu. 
Znając zaś cichy, ostrożny i cofający się 
przed drażliwościaini osobistemi w spra­
wach publicznych charakter szanownego 
wiceprezesa Koła polskiego w Wiedniu, 
wątpimy, aby i 011 przed szerszą próbą 
programową, dającą mocną rękojmię wy­
tycznej linii politycznej i szerszego po­
parcia w kraju, zechciał zrzekać się oso­
bistego stanowiska politycznego na ko

rzyść problematycznej dla niego jeszcze 
fuzyi dwóch frakcyj, z których jedna ule­
gając być może prądom nie własnym, lecz 
obcym polityce krajowej, zaznaczyła się 
niedopuszczenia go do zastępczego prze­
wodniczenia Kołu polskiemu, a druga, 
z której grona pochodzi, jako dawny wi­
ceprezes „klubu reformy" oddaną była 
od czasu wspólnego opuszczenia Klubu 
wyłącznie podjazdowemu rozgramianiu 
Stańczyków. Zasługa jej pod tym wzglę­
dem wielka, lecz sama przez się nie sta­
nowi gruntu politycznego. Z tej strony 
właśnie zachodzi potrzeba praktycznego 
szerokiego programu polityki stronnictwa. 
Życzymy z duszy, aby p. Jaworski zajął 
ofiarowywane mu stanowisko w organie 
irzewodniczącym —  bo toby wielu tru­
dności narodzin usunęło — ale nie są­
dzimy aby to się stało już teraz lub stać
mogło nawet.

Wiemy bardzo dobrze, że firmy na­
szego życia publicznego tak sympatyczne 
jak pp. Dzieduszycki Wojciech, Męciński, 
Jaworski, Czajkowski Alfons i Milieski 
Alfred skupić mogą liczny zastęp zwo­
lenników i przyjaciół, bo skupiają go na 
około siebie; wierzymy, że ten zastęp 
znaczna siłę polityczną reprezentować 
może. mając wśród siebie mężów tego sta­
nowiska arystokratyczno-społecznego nie 
tylko polskiego i takiej siły parlamen­
tarnej jak książę Jerzy Czartoryski i dy 
sponując takimi szermierzami polityczny­
mi, jak p. Madejski Stanisław, Abraha- 
mowicz, Gorajski. Lecz aby się to właśnie 
stało, potrzeba aby fuzya przedstawiała 
jednolitość: jednego ducha i myśl jedną. 
Tymczasem —  powtarzamy raź jeszcze —- 
znamy dotąd tylko skromny ateńczykowski 
program „autonomicznego życia,* że go 
tak nazwiemy —  i więcej nic ponadto; 
ponad to są chyba wahania się i różnice. 
Program rzeczony, zdrowy bez kwesty 
zarodek programu krajowego, utracił wiele 
na swem praktycznem znaczeniu od czasu, 
gdy obecny marszałek, rzucił krajowi ze 
swego przewodniczącego stanowiska po­
tężne fragmenta takiegoż programu, i po­
zwalające się domyślać ogólnych polity­

cznych łączników owych fragmentów o 
;yle ważniejszych, że wprowadzanych od 

razu w życie publiczne jako fakta. Od 
ego czasu, pierwszą bodaj koniecznością 

było dla żywotności ateńczykowskiego pro­
gramu —- określić, W jakim ten stoi sto­
sunku, jak się stawiają jego piastunowie 
do owych marszałkowskich fragmentów, 
będących już zrębami i czyńnikami całe- 
jo naszego publicznego życia. Niestety i 
jod tym względem panuje niejasność wy­

chodząca eałkowicie na szkodę programu 
autonómicz&ego życia* i frakcyi samej 

i fuzyi.
„Gazeta Narodowa" donosi współcze­

śnie o bardziej jeszcze probleraatycznem 
ączenin się grupy stańczykowskiej z frak- 

cyą zachowawczą podolską jako stronni­
ctwa rządowego. To byłby fakt pomyślny 
dla naszego publicznego życia: dowodził- 
>y bowiem w pierwszym rzędzie pełnego 
rozgromu Stańczyków, a następnie przy­
znajemy, że nie jesteśmy w stanie przed­
stawić sobie stronnictwa rządowego w 
kraju, któremuby można nie odmówić za­
razem nazwy narodowego, jak  tylko pod 
przewodem p. Kaźmierza Grocholskiego, 
znanego narodowi z czystości i siły swe­
go charakteru, i  jak tylko na gruncie 
tej frakcyi podolskiej, która może się 
przechylać do rozmaitych rządów, ale tak 
mocno wszakże wrosła w ziemię, że nie­
podobna przypuścić, aby dała się unieść 
wiatrom rządottjm daleko od gruntu na­
rodowego.

Obie te frakeye od czasu gabinetu hr. 
Taaffego idą na wyścigi w poparciu rządu 
na polu polityki wiedeńskiej, aby się 
wszakże frakeya stańczykowska zrzekła 
kiedykolwiek swych celów postronnych i 
dobrowolnie kapitulowała, w to nie uwie­
rzymy —  i dla tego mniemamy, że i 
nadal brak jednolitego stronnictwa r zą ­
dowego —- nie ułatwiać, lecz wikłać bę­
dzie politykę krajową niejasnością sytua- 
cyi, zwłaszcza też, jeśli się nie wytwo­
rzy stronnictwo mające samodzielny pro­
gram realnej polityki narodowej.

Ciemną stronę obrazu dla „Gazety N a­
rodowej", stanowi jedynie klub postypo-

Odcinek „Gaz. K rak .1 e d. 19 lipca 1883.

ECHA KĄPIELOWE.
l -------

Karlsbad 16 lipca.

Ktokolwiekbądź udaje się z krajów polskich 
na kuracyę do Karlsbadu, najodpowiedniejszą 
wybrać należy drogę z Krakowa przez Pragę. 
Wprawdzie jest cokolwiek krótsza droga na 
Prusy przez Wrocław i Drezno, ale unika 
się wybierając pierwszą podwójnej rewizyi 
celnej naszych pakunków, bo przy granicy 
nruskiej w Oświęcimiu i na granicy austryac- 
kiei w Bodenbacbu.

Komu zależy na czasie a i kieszeń ma po

SKJfSsSS n  rat
o godzinu _ ,0i a a albo przenocować w naj- 
dług życzeń kolejowego hotelu Saskim, 
bliższym d pojaczone z elegancyą za
gdzie mieszkanie p . ^ wnamu z cenami

wprost do Karlsbadu jecdaCr, hadu kilka po- 
Z Pragi odchodzi do Kari brad p o d ­

ciągów  dziennie, należy ]edn“  m i»j8Cu przed 
południow y, aby stanąć na , J
wieczorem dla wyszukania ° X „ em 
mieszkania i poradzenia się z „astepnym
pielowym, by bez s t r a t y  czasu w 
dum zacząć można przepisane picie

Karlsbad położony w " g V ;L  obińdro-' 
kotlinie, wśród której w stkrańnio

wanych ciosowym kamieniem wysokich brze­
gach przepływa rzeczka Topi, zanaknięty jes 
z dwóch stron stromemi górami. Jeżeli jadąc 
przez półtora dnia koleją z Krakowa wśród 
nieustannych dymów z poblizkich fabryk i 
lokomotywy, do okien wagonów buchających, 
cieszy8z się, że w takiej uroczej górami i la­
sami otoczonej okolicy pełną piersią zaczer­
pniesz zdrowego powietrza i płuca twoje dy­
mem przywodzone odświeżysz, to się bardzo 
rozczr rujesz. Karlsbad bowiem, jako zbioro­
wisko kilkopiętrowych domów, jeden nad dru­
gim z powodu szczupłego miejsca nad sobą 
sterczących, posiada dla swoich gości prawie 
w każdym domu albo restauracyę, albo przy­
najmniej kawiarnię. W tych prawie cały dzień 
gotują, a unoszące się z każdego komina dymy 
robią wrażenie miasta fabrycznego a nie ką­
pielowego ; a że palą tutaj węglem brunatnym, 
nadzwyczaj dymiącym, a kominy chociażby 
najwyższych domów nie sięgają ponad szczyty 
gór, nic więc dziwnego, że oddychasz usta­
wicznie powietrzem dymem na wskróś prze- 
siąkniętem, do którego dopiero po kilkudnio­
wym pobycie jako tako przyzwyczaić się mo­
żna. Dla tego też lekarze piersiowych chorych 
tutaj nie posełają, gdyż ani jeden ztąd żywym 
do domu by nie "wtór!. Nadto unoszą dymy 
drobne pyłki sadzy, które wnikają do wszyst­
kich pokoi i w kształcie czarnego piasku 
osiadają na wszystkich przedmiotach. Tylko 
szczelnie zamknięty kufer chroni suknie i bie­
liznę od tego gościa. Gdyby zamiast węglem 
palono twardem drzewem, nie byłoby tej do­
legliwości, ale Niemcy zanadto sa wyi scho­
wani, aby takiego zbytku się dopuszczali.

Źródeł, z których chorzy wody popijaja, i®kt 
kilka, niektóre z nich, jak t. z. Szprudel, 
następnie Mdhlbrunn, Marktbrunn są koszto­

wne i z elegattcyą urządzone, gdyż pacyenci 
w razie deszczu mogą wygodnie pod kolu­
mnami i nakryciem popijając wodę spacero­
wać. Czas picia wody przepisany jest na czczo 
i trwa zwykle godzinę jeżeli 2 kubki się pije, 
a półtorej godziny jeżeli 3 kubki, a po go­
dzinie dopiero można przystąpić do śniadania 
składającego się z kawy lub herbaty z dwoma 
jajami na miękko lub z kawałkiem szynki. 
Stół we wszystkich traktyerniach jest według 
kuracyjnych przepisów, gość zatem nie do­
stanie nic takiego do zjedzenia, coby mu przy 
kuracyi szkodzić mogło.

I to jest bardzo racyonatnie. Nie jeden 
bowiem przez zapomniehie lub nieświadomość 
mógłby sobie pozwolić potrawy, któraby go 
o ciężką słabość lub nawet o życie przypra­
wić mogła, jak tego były przykłady. Około 
południa wszędzie gotowe są obiady a poreye 
^ dozach prawdziwie kuracyjnych. Woda do 
picia jest miękka, bo wodociągiem sprowa­
dzaną z rzeki Egier, filtrują wraz z wodą’
gruntową i opatrują takową wszystkie studnie, 
jjie każdemu ona smakuje, dla tego każą pić 
wodę zwaną Giesshtibler, której kwaterkowa 
ilaszeczka kosztuje 12 — 15 centów wedłng 
restauracyj. Właściciel tego źródła Mattom 
(Mattoni) już do ogromnego przyszedł ma-

^ V o  obiedzie przesypiać się nie wolno, gdyż 
to nie jest „kurgemrissu — goście zatem przy­
muszę0' są z dusznych pokoi jak mrówki ze 
8wego gniazda rozłazić się po lasach i przed­
siębrać wycieczki bądź pieszo, kto ma na 
i J e siły, bądź najętym powozem, któiych 
ceny prawie są te same co w Krakowie, cho- 
c i a i  odznaczają się i elegancyą i koniem do­
brze żywionym i uprzężą bez nagany.

Dla zwabienia gości między godzinami 4-ta

a 6-tą po południu — jako w czasie osta­
tniego posiłku lekkiego — w niektórych dal­
szych restauraoyach i kawiarniach, odbywąją 
się koricerta zwykle ze wstępem wolnym. Wie­
dząc zdawua, że Czesi celują w muzyce, gdyż 
rażdy Czech rodzi się podobno muzykiem, 
cieszyłem się już naprzód doborową muzyką 
w tak słynnem miejscu kąpielowem, jakiem 
jest Karlsbad ; tymczasem nasZa muzyka kra­
kowska pod przewodnictwem jej kapelmistrza 

Wrońskiego nietylko wygodnie zastąpićby 
Ja mogła, ale nawet i na uznanie zasłużyć, 
tak bowiem Niemcy rzępolą bez miłosier­
dzia.

Do jakiego stopnia Niemcy potrafią ko­
rzystać z napływu obcych gości, posłuży na­
stępujący fakt. Nie dosyć na tern, że Towa­
rzystwo niem eokie szkolne, t. zw. „ Deułscher 
Schulvereinu rozporządza dosyć znacznym ka­
pitałem, urządziło ono W sobotę d. 14 t. m. 
w lokalu Puppa koncert na cele tegoż To­
warzystwa za opłatą wstępu 60 c. od osoby, 
przyjmując z chęcią i naddatki. Na afiszu 
wyraźnie ogłoszono, że Towarzystwo szkolne 
niemieckie w celu wspierania już istniejących 
i zakładania nowych! szkół niemieckich w miej­
scach, gdzie ludność jest mieszana, urzadzd 
koncert i wzywa wszystkich ‘patryotów nie­
mieckich, aby te jegoi cele wspierali. Ile z 
tego koncertu zebrano, nie jest mi wiadomo, 
gdyż obecny nie byłem, ale' że nie jeden cu­
dzoziemiec, nie posiadający języka niemieckie­
go, a przeczytawszy „Koncert* dał się zła­
pać na lep, chociażby to nie licowało z jego 
przekonaniem, to także prawda.

FEfJks a r m .  .......
(Dokończenie nattąpi)i
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wy, którego bezczynności przyczyną są 
według niej „kwasy między przywódzca- 
miu. Oto odstraszający przykład dla wszyst­
kich połączeń frakcyjnych hez głębszej 
myśli i hez szerokiego programu narodo­
wego! Klub postępowy jest wcieleniem 
takiej fuzyi właśnie opartej na negacyj- 
nym pierwiastku względem innych frak- 
cyj. Tyle sił znakomitych i mężów za­
służonych, że wspomnimy tu tylko takich, 
jak pp. Gross Piotr, Janko Henryk, lub 
ci co zniechęceni klub opuścili, tyle sił 
niknie dla rozwoju sprawy publicznej, 
brakiem chyba ufności w siebie wśród 
oglądania się na wiatry wiedeńskie lub 
frazes popularny, a klub czy frakcya nie 
wnoszą nic do życia publicznego naszego, 
krom rozkładu. Mało historya przedsta­
wia przykładów tak szybkiego zużycia się 
zjednoczeń podjętych w szlachetnej my­
śli przy współudziale tylu cennych i 
zacnych mężów, jak historya tego właśnie 
zjednoczenia, a dzieje się to na wielką 
szkodę narodową. Dla tego z pełnem 
przeświadczeniem powiedzieć musimy: jest 
coś straszniejszego od gospodarstwa frak­
cyjnego w życiu publicznem, a tem są 
połączenia bezprogramowe. Te bowiem 
nietylko zamącają racyonalny rozwój po­
lityki narodowej, ale nadto zużywają lu­
dzi siłą narodu będących — ster zaś in­
teresów publicznych staje się zależnym 
od obcych wiatrów, lub od deklamator- 
skich frazesów pseudo-trybunów.

Korespiencye „Gazety M o istie j."
Lwów 18 lipca.

Osoba nowo m ianowanego je n era łg u b e rn a-  
to ra  w arszaw skiego, czyli w ielkorządcy kon­
gresówki je n era ła  H urko , je s t już  od kilku 
tygodni przedm iotem  niezliczonych kom enta­
rzy i wniosków całej prasy  polskiej, a n ie  
m asz jednego dziennika wychodzącego po za 
obrębem  cenzury m oskiewskiej, któryby nie 
podał biografii tego dygnitarza i nie zaopa­
trzy ł je j uwagam i i przypuszczeniam i do ty- 
czącemi przyszłych jego rządów, a w ysnutem i 
wrzekomo z charak teru  i przeszłości jego.

Że dziennikarstw o i cała publiczność polska 
zajm uje się tak  żywo osobą człowieka, w k tó ­
rego ręku  spoczywa los milionów naszych spół- 
b raci i który rezydować będzie w stolicy oj­
czyzny naszej, w sercu i głowie Polski, w W ar­
szawie, je s t to  rzeczą tak  natu ra lną , że dzi- 
wićby się należało gdyby inaczej było. Dzi- 
w nem  zaś je s t w tym  razie to ty lko, że żaden 
z dzienników naszych nie zdobył się dotych­
czas na zebranie autentycznych i .p e w n y c h  
wiado >ści o jenerale  H urko , lecz każdy 
z nich s ta ł się odgłosem  wieści niepraw dzi­
wych, lub też opierając się na brzm ieuiu na­
zwiska, kilku zapam iętanych anekdotach z o sta­
tn iej wojny i na w łasnej fantazyi uznał cały 
cykl biograficznych szczegółów i politycznych 
kom binacyj nie m ających żadnej faktycznej 
podstaw y. Przed parą dniam i spotkałem  tu  
przypadkiem  przejeżdżającego przez Lwów 
obyw atela z U m in y ,  k tóry  przez długie la ta  
był kolegą wojskowym jenerała  H urki, a mie 
szkając w ostatnich latach sta le w Odesie, 
gdzie ' tenże jen era ł był gubernatorem , odnowił 
z nim stosunki i żył na stopie bardzo zbli­
żonej. U krainiec ów zna więc najdokładniej i 
od bardzo daw na obecnego wielkorządcę w ar­
szawskiego, a ponieważ jest przytem  człowie­
kiem poważnym i w iarogodnym  uważam więc 
za właściwe przesłać wam wiadomości jakich 
mnie on udzielił o tym  dygnitarzu , gdyż nie 
wątpię, że są one zupełnie prawdziwemi. Otóż 
najpierw ej, pom im o podobieństw a brzm ienia 
nazw iska jego  ze s ta rą , lecz dawno wygasłą 
rodziną naszych wielkopolskich Górków, jen e­
ra ł G urko, czyliH urko — jak  M oskale wymawiają 
to nazwisko —  je s t  z dziada i p radziada czystej 
krwi Rosyaninem , gdyż pochodzi z guberni! 
orłow skiej, gdzie przodkowie są osiadli i po ­
siadają m ajatek ziem ski blisko od dwóch wie­
ków. Zarówno więc ci, którzy widząc w H urce 
e i-p o lak a  liczyli na sym patye jego dla naszego 
narodu , jak  ci, którzy spodziewali się po nim, 
jak o  po renegacie szczególnej dla nas n iena­
wiści, są w błędzie, a co się tyczy osobistego 
charak teru  jen era ła , to  je s t on przedewszyst- 
kiem żołnierzem  w znaczeniu o ty le dobrem , 
o ile to  je s t możliwem w arm ii carskiej, t. j. 
że m a charek ter o tw arty , szczery i zdolny do 
szlachetnych popędów, ale ślepe posłuszeństw o 
władzy je s t  wyższe dla niego niż wszystko i 
bierze zapewne górę nad w szystkiem i sym - 
patyam i, przekonaniam i i uczuciam i. W  sto ­
sunku do Polaków jen era ł H urko n ie należał 
nigdy do stronników K atkow skiej polityki 
eksterm inacyjnej, dla rodaków naszych, którzy 
yr w ojsku byli jego tow arzyszam i lub pod 
w ładnym i był najlepszym kolegą i naczelni­
kiem , a na stanowisku guberna to ra Odeskiego 
niedopuścił się żadnego prześladow ania naszej 
narodow ości, lecz był zawsze dla wygnańców 
spraw iedliw ym  i dość względnym. N aw et w 
f ,  1864 gdy w P ete rsb u rg u  i Moskwie wyższe

towarzystwo rosyjskie, rozszalałe nienawiścią 
d la  nas, straciło  tak dalece zm ysł m oralny, 
że zrobiło z kata  M urawiewa bohatera  naro­
dow ego—H urko , k tóry  był podówczas k a p ita ­
nem kaw alergardów , jaw nie po tęp ia ł owe orgie 
pseudo-patryotyczne i s ta ł w rzędzie n ie li­
cznych stronników  poczciwego' księcia Suwa- 
rowa, który , jak to  powszechnie wiadom o, nie 
ta ił wcale pogardy swej dla W am pira  nie­
szczęsnej Litw y. N aw et m atka żony H urki, 
h rab ina de Sailhaz, zm uszona by ła w skutek 
swych anti-m urawiewoskich przekonań opuścić 
P e te rsbu rg  i zam ieszkać przez la t  kilka w 
P aryżu , gdzie wielu z rodaków naszych, a w 
ich liczbie nieodżałowanej pam ięci H enryk 
W yziński, był niem al codziennym gościem w jej 
szczerze gościnnym  dom u. H rab ina de Sailhaz 
je s t także czystej krw i R osyanką, pochodzi 
bowiem ze staro-bojarskiego dom u Suchowo- 
Kobylinów , a jakkolw iek brzm ienie nazwiska 
je j m ęża je s t  południowo francuskie, rodzina 
de Sailhazów, podobnie jak  wiele innych osia­
dłych w Rosy i za czasów P io tra  i K atarzyny, 
nie zachowała oprócz nazw iska nic więcej 
francuskiego. M atka jenerałow ej H urko żyła 
w stosunkach bliskiej przyjaźni ze słynną w 
swoim czasio Zeneidą W ołkońską, protektorka 
Mickiewicza wygnanego do M oskwy, i z księ­
żną Roztopczyn, znaną au torką poem atu  „Na- 
silstw ennyj Brak* (przym usowe m ałżeństw o), 
w k tórym  przedstaw iony je s t stosunek Rosyi 
do P olsk i, a za który by ła srodze prześlado ­
w aną za czasów cara M ikołaja. Sam a zaś pani 
de Sailhaz zajm uje w literatu rze rosyjskiej 
zaszczytne m iejsce, gdyż powieści i nowelle, 
które w ydaw ała pod przybranem  nazwiskiem 
Eugenii T ur , m iały w swoim czasie szeroki 
rozgłos i powodzenie. O toczenie rodzinne dzi­
siejszego carskiego nam iestnika w Kongresówce 
je s t więc uczciwe i sym patyczne, bo i żona 
jego  je s t kobietą skrom ną, zacną i dobroczyn ­
ną, on zaś sam  jako żołnierz p a r  excellence 
niezdolny je s t ani do brudnych in tryg , ani do 
system atycznego i obrachowanego z góry prze­
śladow ania i pastw ienia się. N ajprawdopodo­
bniej spraw y wojskowe będą głównie go zaj­
m ow ały; pod względem politycznym  zaś będzie 
on ścisłym  wykonawcą poleceń jak ie m u dadzą 
w P ete rsbu rgu , ale nie dopuści ani do nadużyć, 
ani do przesady srogości tych poleceń przez 
zbyt gorliwych podw ładnych. Będzie on uci­
ska ł nas sum iennie  w zakresie instrukcyj rządu 
centralnego i instrukcye te  spełni z pewnością 
z całą ścisłością możliwą, ale nie pozwoli ani 
na szykany i rozm yślne podszczuwania, ani 
na zm yślanie spisków służących za p re tekst 
od prześladow ań. J e s t  on przytem  bardzo 
energiczny, czynny i sprawiedliwy, i nie da 
się kierować żadnem u ze swych podwładnych. 
Słowem , zważywszy obecne usposobienie dla 
nas cara i jego otoczenia, wybór H urki na 
jen era ł-g u b ern a to ra  warszawskiego je s t może 
najlepszym , a raczej najm niej złym  ze w szyst­
kich możliwych i możemy być z niego wzglę­
dnie zadowoleni, gdyż o lepszym dziś Dawet 
nie m ożna było m arzyć, a każdy z kandydatów  
cytowanych z nim  razem , byłby nieskończenie 
gorszym .

Dziś odbył się wybór do Rady państw a z 
lwowskiego okręgu wyborczego w iększych po­
siadłości, w m iejsce p. D awida Abraham owi- 
cza, obrany zaś zosta ł n iestety  hr. W . R us- 
so c k i! W ybór ten  daje nader sm utne św iade­
ctwo o dojrzałości politycznej szlachty lwow­
skiej, gdyż dowodzi, że chcąc zostać posłem , 
można nie m ieć ani zdolności ani żadnych 
innych kwalifikacyj., bo wyborcy rządzą się 
przy głosow aniu jedynie względami na s to ­
sunki sąsiedzkie, osobiste koneksye i fam ilijne 
parentele. Nie waham się zaś mówić tu  o 
ogóle wyborców, bo na 21 głosujących p. W . 
Russocki o trzym ał aż 18 głosów. X. W-

S ta n is ła w ó w  18 lipca.
(M z.)  Ręczę za to i postawię świadków, że 

X. M ardarow icz i p . Lubini, jeżeli nie te ch ­
nicznie to  m oralnie rej wodzili przy korowo­
dzie w yprawionym  na cześć b u rm is trz a ; p rze­
m awiali bowiem w im ieniu zgrom adzonych 
Że zgrom adzeni nie byli obdartusam i, to rzecz 
indyw idualnego zapatryw ania. Nie biorę atoli 
pod żadnym  warunkiem  na siebie odpowie­
dzialności za to , czy X . M ardarowicz do s to ­
licy A postolskiej przywiązany lub  me. Rzecz 
w yboru sejmowego wyświeca się. Od ty g o ­
dnia bowiem w S tarostw ie kom isarz M achnie- 
wicz z polecenia N am iestnictw a przesłuchuje 
wyborców i bu rm istrza , którem u zarzucono 
w proteście nadużycie władzy urzędow ej. P rz e ­
słuchu ją mianowicie wyborców zależnych od 
m ag istra tu  i dopytu ją się, z jak ich  powodów 
gło3 swój na burm istrza  dali. U  vagi godnem  
zjawiskiem , że p. K am iński oddał się na ł a ­
skę i niełaskę Rusinom  a z okazyi przybycia 
X . arcybiskupa Isakow icza, kazał na szczycie 
wieży ratuszow ej wywiesić chorągiew  ruską, 
czego do tąd  nigdy nie czyn ił; owszem, po l­
ska chorągiew  zawsze wywieszał. Organ zaś 
jego gołosłow nie tw ierdzi, że Rusinom  dzieje 
sie krzyw da, że nie szanuje się ich języka i 
narodowości, na co żadnych faktów nie przy­
tacza. Oi, którzy tak  Rusinów bezpodstaw nie 
biorą w opiekę, popełniają tę niedorzeczność, 
że z 'pom inięciem  wszystkich w arstw  sp o łe ­
cznych, mia'st i większych posiadłości, lud  
prosty  chćą postaw ić na świeczniku władzy i 
aby nim  dowolnie kierow ać. N azywało się to 
ochlokracyą.

Sprawy szkolne.
XVII Walne zgrom adzenie T ow arzystw a pe­

dagogicznego.
(II) W e wrześniu roku zeszłego urządzona 

została  w P rzem yślu  wystawa ro ln iczo-p rze­
m ysłowa, w której Z arząd główny wziął rów ­
nież udział z w ydaw nictw am i swojemi, rep re -  
zentującem i poważny szereg 124 publikacyj 
treści naukowej i pedagogicznej.

W  roku ubiegłym  rozdał Zarząd główny 
300  złr. zapom óg koleżeńskich, a mianowicie 
6 nauczycielom  ludowym  i 5  wdowom po nau ■ 
czycielach ludowych.

F undusz T ow arzystw a pedagogicznego otrzy­
m a ł niespodziew any i znaczny zasiłek  od b an ­
ku czeskiego „S lav ia“, którego dyrekcya dwu­
kro tn ie po 100 z łr. ofiarowała na pom noże­
nie funduszu obrotowego Tow arzystw a. Stó- 
sownie do uchw ały ostatn iego W alnego Z gro ­
m adzenia s ta ra ł się Z aiząd głów ny nawiązać 
bliższe stosunki ze sferam i naukowem i i pe- 
dagogieznem i w Czechach, dążąc do pożąda­
nej literackiej wzajem ności. T ak  zwany „U strze- 
dni spolek jedno t uczitelskich* utrzym uje z 
Zarządem  głównym  korespondencyę i przy­
s ła ł wszystkie swoje publikacye w zam ian.

W  organizacyi Tow arzystw a zaszła w ubie­
głym  roku pewna ważna i bardzo rp ra g n io -  
na zm iana. Nanczyciel* szkół średnich i wyż­
szych lwowskich, którzy po większej części 
dotychczas nie b ra li bezpośredniego udziału 
w pracach T ow arzystw a i nielicznie doń n a ­
leżeli, powzięli z początku b. r . zam iar wzię­
cia żywszego' udziału  w pracach Tow arzystw a 
pedagogicznego i zaw iązania osobnego „K ół­
ka nauczycieli szkół wyższych.* Myśl ta  p rzy­
ję ła  się szczęśliwie, a  przeszło 1U0 nauczy­
cieli wyższych naukowych zakładów lwowskich 
wstąpiło do tego K ółka, i onieważ zaś nau­
czyciele tej sam ej kategoryi w innych m ia­
stach  kraju  naszego, zachęceni przykładem  
kolegów lwowskich, objaw ili również chęć 
w stąpienia do T ow arzystw a pedagogicznego, 
uw ażał Zarząd głów ny za rzecz właściwą 
utw orzyć w Tow arzystw ie pedagogicznem  oso­
bna Sekcye krajow ą nauczycieli szkół wyż­
szych, sądząc, że tym  sposobem  znakom icie 
podniesie powagę i znaczenie Tow arzystw a i 
w tym  celu przedłoży w alnem u Zgrom adze­
niu odnośny dodatek do s ta tu tu  Towarzystwa 
pedagogicznego. Spodziewać się należy, że po 
zorganizow aniu się Sekcyi krajowej szkół wyż ■ 
sz y c h . będzie także m ógł być zrealizowany 
pro jek t założenia czasopism a d la szkół wyż^ 
szych, do czego oddaw na Z arząd główny już 
dążył.

D ział zaliczkowy w Tow arzystw ie został 
faktycznie zniesiony, albowiem obydwa oddzia­
ły  najzasobniejsze Tow arzystwa, t .  j. oddział 
lwowski i krakowski postanow iły dział zalicz­
kowy zwinąć. Inne Zarządy oddziałowe, nie 
rozporządzające znaczniejszem i funduszam i, nie 
m ogły w m yśl obowiązującego regulam inu 
działu tego otworzyć. N atom iast przychodzą 
Zarządy oddziałowe i Zarząd główny kole­
gom w pomoc przez udzielanie zapom óg bez­
zw rotnych.

O stanie W alne Zgrom adzenie uchw aliło zm ia- 
uę sta tu tu , dążącą do rozszerzenia działa lno­
ści Tow arzystw a na Szląsk austryacki, a  M i­
nisterstw o spraw  wewnętrznych zatw ierdziło 
ten dodatek do s ta tu tu . Zarząd główny p rzy ­
stąp ił zatem  w grudniu  roku zeszłego do za- 
wiazauia oddziału na Szląsku z siedzibą Z a­
rządu w Cieszyn e, otrzym awszy poprzednio 
deklaracye od kilkudziesięciu nauczycieli i oby­
w ateli szląskich, że sobie życzą do Tow arzy­
stwa przystąpić. W ybrany też zosta ł na zje- 
ździe w Cieszynie prowizoryczuy Zarząd, k tó ­
ry jednakże nie m ógł rozpocząć swoich czyn­
ności, albowiem starostw o cieszyńskie nie przy­
jęło  do zatw ierdzającej wiadomości, statutów  
przedłożonych i zażądało pewnych dodatko­
wych /.mian w sta tucie. Zarząd główny wniósł 
w tej sprawie ponowne przedstaw ienie do W ys. 
M inisterstw a spraw  wewnętrznych.

W e wrześniu r. b. przypada jubileusz 200 - 
le tn i odsieczy wiedeńskiej przez króla Ja n a  
Sobieskiego. Idąc za przykładem  wiekopom­
nej K om isyi edukacyjnej, która przed stom a 
laty  z urzędu zarządziła urocz, stości szkol­
ne w całem  państw ie z powodu stu letn ie 
go jub ileuszu  odsieczy w iedeńskiej, p o sta­
nowił Zarząd główny również inieyować u rzą­
dzenie uroczystości szkolnych w całym  kraju 
w dzień 12 w rześnia. W  tym  celu złożył Za 
rząd główny program  tych uroczystości, i 
odniósł się do Rady szkolnej krajowej z p ro ś­
bą, ażeby' dzień 12 września wolny był od 
lekcyj szkolnych i ażeby w dniu  tym  we w szyst­
kich szkołach kraju  odbyć się m ogły stósow- 
ne uroczystości szkolne. W ydał też Zarząd 
główny w roku bieżącym  trzy publikacye od ­
noszące sie do tego w ypadku dziejowego, a 
mianowicie tom ik IX  B iblio teki d la  m łodzie­
ży p. t. „Opowiadanie o ,k ró lu  Jan io  I I I  So 
bieskim* R. S tark la , „Ś lady  króla J ana w 
kraju naszym* L ucyana Ta to mirą i tomik XII 
Biblioteki dla m łodzieży „Pod Zurawnom* w 
języku ruskim . P ublikacye te  znalazły po­
wszechne uznanie, a K om ite t centralny ju b i ­
leuszowy rozesła ł do wszystkich gm in w kra 
ju  dzieło p. Lucyana T atom ira , w którem  
skrzętnie są zebrane wiadomości, dotyczące 
106 miejscowości łączących się w jakikolw iek 
sposób z pam ięcią wielkiego bohatera-k ró la. 
Centralny K om itet liczy bowiem na to , że w

wielu z tych m iejscowości pow staną tablice 
pam iątkow e celem utrw alenia pam ięci króla 
Ja n a  III, przy czem nauczyciele ludowi n a j­
snadniej m ogliby interw eniow ać Zarazem  od­
niósł się centralny K om ite t jubileuszow y do 
Zarządu głównego z prośbą, ażeby Tow arzy­
stwo pedagogiczne zajęło się w całym  kraju  
urządzeniem  uroczystości szkolnych w dzień 
jubileuszow y, czego Zarząd główny najchętniej 
sie podjął.

'W  roku ubiegłym  adm inistracya wydawnictw 
T ow arzystw a pedagogicznego bardzo żywą ro ­
zwinęła działalność. Jakoż w roku tym  około 
50 .000  tomów opuściło prasę. T u  podaje 
spraw ozdanie wykaz wszystkich publikacyj T o ­
w arzystw a pedagogicznego, od początku jego 
istn ienia.

W  roku ubiegłym  wyszły nakładem  Tow a­
rzystw a pedag. następujące dalsze publika­
cye : 124. Soleski. W ykład nauki fizyki. P o d ­
ręcznik dla wyższych klas gimnazyów i szkół 
rea ln y ch , z 284  figuram i w tekście. 125. 
„Szkoła* z roku 1882 t. X IX , — Biblioteka 
d la m łodzieży :J 126. IX . S tarkel R.,^ O po­
wiadanie o królu Jan ie  Sobieskim . 127. S ta r­
kel J .  Czerwony kapturek . 128. X I. Nowicki. 
N a letniem  m ieszkaniu. 129. X II. Iw an z 
B erłoh. „Pod Żuraw nom *. 130. X III. Bąkow - 
ski. O brazki z życia zwierząt III . 231 . X IV . 
Iwan z B erłoh. „Sem en Syrotiuk*. 132 Dr 
J .  Żuliński. W ystaw a rzeczy szkolnych w K o ­
łom yi. O dbitka ze „Szkoły*. 133. T atom ir 
L. S iady kró la J a n a  I I I .  w kraju  naszym . 
K siążka pam iątkow a. 134. F r. Próchnicki. 
P rzykłady  do tłom aczenia z języka polskiego 
na łaciński na I I I  klasę. 135. D r A F reund. 
Zarys chem ii do użytku szkół gim nazyalnych. 
B iblioteka dla uczniów szkół przem ysłow ych: 
136. a) K siążką niem iecka do czytania. W yd. 
II. 1883 (w "handlu). 137. b) K siążka polska 
do czytania. W yd. I I .  1883 (na ukończeniu). 
138 . Spraw ozdania z czynności Tow arzystwa 
pedagogicznego za r. 1883. 139. Benoni. A tlas 
geograficzny. Cz. I. Galicya. W ydanie II. 140. 
Benoni. Zeszyt szkolny do ćwiczeń k arto g ra ­
ficznych. W yd. VI.

„M acierz po lska", k tóra w bieżącym  roku 
rozpoczęła swoje działalność, u da ła  się do 
T ow arzystw a pedagogicznego o poparcie, a 
m ianowicie w kierunku rozpow szechnienia swo­
ich nakładów . Xa propozycyę- też Zarządu 
głównego pom ianow ała „M acierz polska* licz­
nych delegatów  głównie z grona nauczycieli 
szkół ludowych, poleconych przez Zarząd głów ­
ny. D elegaci ci zajm ować się będą rozsprze- 
dażą wydawnictw „M acierzy polskiej*, co im 
przysporzy pewnego skrom nego dochodu obok 
m oralnej satysfakcyi, że im daną została  spo­
sobność pełnienia tak  zaszczy-tnej służby pu ­
blicznej.

Spraw a wprowadzenia w życie instytueyi 
kolonii wakacyjnych, już na zjeździe droho- 
byckim w roku i8 8 0 , uchw alona, dopiero w 
tym  roku w eszła na to r praktyczny. U przej­
m ość O ddziału czarnohorskiego Tow arzystw a 
T atrzańsk iego , który obowiązuje się dosta r­
czyć bezinteresow nie um ieszczenia dla kolonij 
wakacyjnych w gospodzie swojej w Zabiu, 
umożliwi Zarządowi głów nem u utw orzenie ko­
lon ii wakacyjnej dla słabow itych dzieci lwow­
skich. Zarząd główny wyrazić musi przy tej 
sposobności podziękowanie prezesowi Tow a­
rzystw a czarnohorskiego, p. Leopoldowi W ei- 
glowi, za inieyatywę w tej spraw ie.

Spraw ą egzam inów w stępnych do szkół 
ś re d n ic h 'z a ją ł  się Zarząd główny stósownie 
do po lecen iao trzym anego  na ostatniem  W al- 
nem Zgrom adzeniu i rozesłał kw estyonarz do 
wszystkich Rad szkolnych okręgowych i dy- 
rekcyj szkół średnich , prosząc o objawienie 
zdan.a w ważnej tej kw estyi szkolnej.

Towarzystwo liczyło w roku zeszłym  41 
oddziałów z 95  kółkam i pedagogicznem u W e­
d ług  zestaw ienia da t z 34 nade.iłanych wy­
kazów z uzupełnieniem  cyfr z aktów Zarządu 
głównego co do reszty 7 oddziałów, k tóre 
wykazów nie nadesłały , należało do Tow arzy­
stw a w roku zeszłym  2697 członków. F u n ­
dusz obrotowy oddziałów^ wynosił 7 ,679 z łr. 
31 c t . ; ogólny m ajątek T ow arzystw a łącznie 
z funduszam i Zarządu głównego (20 .649  złr. 
81 ct.) kw otę: 28 ,329  złr. 12 ct. Pożyczki 
udzielone przez Zarządy oddziałowe p rzedsta­
wiają cyfrę 3 .9 5 6  złr. 08 c t., czyli 5 1T/2 
funduszu obrotow ego oddziałów.

Zarząd główny zam yka spraw ozdanie, po ­
dając w końcu sta tystykę tegorocznego zjazdu 
według listy  zam kniętej z dniem  10 lipca 
b. r.

Uczestników X V II walnego zg ro m a d z en ia  
było ogó łem : 204, a m ianow icie: liauczJ '
cieli szkół ludowych i wydziałowych 9 2 ;  
nauczycieli szkół średnich  5 0 ;  nauczycielek
4 6 ;  osób do zawodu nauczycielskiego me-
należących 16.

KRONIKA.
K raków  d. 10 lipca.

Posiedzenie Rady miejskiej na wczoraj za­
powiedziane nie odbyło się * br ku komp'etu.

Warunki przyjęcia uczniów  do krajowej śre­
dniej szkoły rolniczej w Czermebowie są nastę­
pujące : . . ,

1. Bok szkolny w krajowej średniej szkole rol­
niczej w C zernichow ie rozpoczyna się z dniem  
15 sierpnia, ^  każdy uczeń stanąć ma w Zakła­
dzie 14  s ie rp n ia  przed wieczorem.



G A Z F T A  F P A K O W  N f .  1 6 2
3

‘ . W  S u  W .  . * « * > .  . p . . o b »  1 “ 5 Ł 1  ' J J  3 £  I S S S s a s J S tS ^ W I U  » Ł h w i

Sprawozdanie podpisane przez angielskich 
' ~  ' ‘ kanału, a og łoszon e

rokowaniach z L sssc -
4 ,0 0 0  konkurowało kom szesc, a w ich liczbie I adm inistracva K01el nauuuiean*.— » - j  * - r - ~  ■ >—  afan„w;at„  T oa

b) świadectwem szkolnem z 4-tej klasy gimna- j mokotowskim klacz hr Nieroda Luct Abel* tetrn n»asn w eidzie w życie ostateczna orga- I ranków i gotow ość L essepsa do zadośćuczy-
zyalnej lub realnej S S ^ E S  T  ^  J S S  S 2 f

c,  świadectwem w.arogodnem moralności. wypmdzi(< się nik0mu i stanął u mety pierw- K onieczność taka bynajm niej jednak m e za - się natychm iast na budowe drugiego kanalu
d )  świadectwem «dr0"  a‘ wwtawionem stym w m. 3 s. 4 8 , pozostawiwszy swojej współ- chodzi, rzad bowiem m a to  na uwadze, że której A nglicy  dom agali się z P ^ o d u  w w l
6) P r ^ T n b  o S u “ w Porecrajacem re- zawodniczce „Lucy Abel" trzecią, ks. zaś Chył- chociaż organizacya później zostanie ukończo- k iego ruchu na pmrwszym kanale l olbrzy

p„ „  r o d ^ w  iub opeku p nJ *  - kowa „AchiUowi druga nagrodę. „Figaro*, wła- ną, n ie dozna p « e z  to uszczerbku ani ruch m ,o rosnących z tego powodu j y w i d e n i  Les 
gularną wypłat? naietytos g  ęp ją g  ^  Dorożyńskiego, pochodzący ze stadniny regularny, ani też sam  zarząd. Rząd zam ie- seps przysta ł naw et na obniżenie teraźniejszej
wzoru: „Podp^any j o b o  ^   ̂ pńrv na; |  D. Grabowskiego, wziął główną nagrodę, w trze-1 rza w tvm  jeszcze roku rozpisać oferty celem  |  taryfy, przez co angielscy  w łaściciele okrętówr orâ ;n:dC b o w ^ f p ^ ć T A i m s g z s z * w  j  ^ w w : Przez „

Ofiarowana pożyczka 8 m ilionów  funtów  wcale
leżytość ^ ^ ak ład zi^ p m z^ ci^ T aT ^ rzep isań ych , I s ą ln f  w° m. 2‘7."bÓ7do nagrody tej w wy so- I IkhJ kolei transwersalnej 
zostawić „ . } . owi g7kody, jakieby uczeń z I kości rs. 500  aspiralo koni sześć. j ----------
własife? winy zrządził, oraz zaopatrywać go w b ie -1 Korespondencya Stanisław a Augusta. Pod- J wcz0rajszem posiedzeniu  Bady m iej-
^   ̂ . " i.__ anlrnlnA Hhnwia łihra- I I mas Drzvmusowei snrzedażv zgromadzonych zbio-1 . “  r . ! .  ■ ___ ____________

nie je s t pożądana dla n ie g o , gdyż akcyona-

przywiezie,

H  r s T  członków Większości Bady miejskiej Wiedeń- I , . w , e f d e n .  i y ,  ,lipca- lO-dniowa obser-
—  u, j l . - ,  i guruinuoŁiegu. w kongresie bierze udział wielu I , .  . * skorzystali •/ tei snosobności I Minister handlu rozciągnął 10 dn
dn 4 'wysokość opłaty za żywność, m i e s z k a n i e ,  bardzo szachistów, także i ci co się niedawno I Ibyzam aSestow ać swoja niecheć ku n a m ’. U ^ y e  ta k ż e  na statki nie P«deJ « Q

S  s t :  s « s

. ^ 1  G S *

i mianowaniu na

r s & r s n j w * / - s s  s u  z z v t  s s z s z  s i r .  s k l s s s . . . . t
dacyi ś -P - Ma®ią f“’ ^koVczonych 4 klas g im n a-1 nizmów, bezmyślnie powtarzanych. Przysłowie to 1 M ija twa, aby przyszłość m iasta , aby I B ru k se lla  19  lipca. Król “ dai® ^ ersk ie-
stwa, wykażą ? _ bardzo dobrym p o stę -1 jednak stracić musiało i u Niemców racyę bytu I P . Poloniae, okupowana b yła  przez I do SP.a» d la odw iedzenia króla h
zyalnych lub realnych z ! ,  nie b?dzie m0gj0 być używane na oznaczenie I n esu rr*cM  ™ w n w  , v I f?o: w ieczorem  nowraca tutai.1 1 me będzie mogio cyc uijnauo u« urairaraiw ■ , ■ go; wieczorem powraca tutaj. . ._*«• v
pem. - „ o  naniprze nieostem-1 małej wartości pewnego przedmiotu od chwili, | omtanyinn słowa ieszcze d z i-1 Petersburg 19 lipca. Biskup wileński A .

P»« l . 5Lo ó * “t o u , . ’ 2 l g“i

„ bs, rS " v, p 8.  x o to ,  p .  500 u  „ „ „ „ .p j  f . ' » i  2 * ,  J S m K  - j »  » » ™ *  * ° M i ‘

....bieta, która się skryła do p i w n i c y  i  udusiła się bieguna ziemi doczekały się wreszcie... rshabi- l równj pragnie o n a  powstrzymać I J Y  7Q o m iPa ń sk ic h  r o d z in  z  p o w o d u  p o d .

.........  —  A— “  litacTi. koniec Austryi, to jest co najmniej próbie | nodatków rolnych i prosiło na-w T ym ie, tudzież dwoje dzieci, których zwłok litacyi.

S S Ł t p T S l : S S ' ^ I  T .a ,r . W e » q j »  pnedstewienis . ~ s | — »—
‘ “ .. , • •  •  « n rv IhAV tnn Ko* Moniteur de R om e“ robi następujące uw agiT f S T i ^  z Cornevi,l0‘ Wypad,° bardzo dobrze. W roli
wdzie korni odwołać sie do kraju, a tu I Germany wystąpiła p. Kasprowicz w miejsce cho­
dzie musiał łopw rc.odw ołać ą j  t t o m j u ^  p< t dobr7.e 8ię wywiązała ze swego

pomoc ryc a ^śmierć głodowa. Cesarz —  jak I zadania. Pani Bocskaj— panowie Zboiński, B a n -. otrzym ujem y z ueru u a  p u i j » m D 7*“"''.:
gorzelcom L rw szą  doraźną pomocą drowski i Alma musieli powtarzać niektóre arye mo"ścj K r6 l  pruski pochw alił i potw ierdził
S Ł  ' p o e t o m  d. dor . . . k i »  2000 xlr. | i 1 M M ą .

niesien ia  podatków rolnych i prosiło  na­
m iestnika Kaukazu o pozw olenie osied lenia się
w okolicach Karsu.

Kair 19 lipca. Rząd zgodził się na przy­
słanie z Anglii 12 lekarzy.

K ursa talagraficzRft z cS 19 lip ca  1883.
Wiedeń, 2 godsc. 30 m. pop.

ŁtonUfc p»pi«rowH auatr. 78*26. fieuta srebrna 79*70,iac pogrzelcom chodorowetim z w u  z»r .. ua '■ł— f  ,ł “ {f  now ą kościelną ustaw ę. W iadom ość ta  nie . , „ ows anstr. 78-96. Bema ..ebrua 78-70,
« 'właanei szkatuły darzyła oklaskami Bówmeż gra i kuplety p. Skal- nag bynajm m ej W iedzieliśm y, że szla- Reuta „łots 99 40 6o/# Węgierska 119-86. Lo«y z r.,

n L o s r  wvbucht znowu wczoraj pożar; I skiego wywołały liczne oklaski; wytknąć jednak. (,hetnv m 0narcha, nie będzie zw lekał z u d z ie -1 i 860 186.-- Akcye banku lustro - węgierskiego 
Uąnro y y a . _ ń_  p 0?0rzelcv w n ę - |  musimy artyście, by w konceptach swych me d o -1 . SWft„ n nrzvzwolenia na prawo, które I 839— . Akcye k.edytowe 863 80 Buudyn 180-—.

«r u l w ,  wvbuchl znowu wczoraj pożar; I skiego wywołały liczne okiasKi; wytgnąc jeanaa j olletnv m onarcha, n ie b ędzie zw lekał z  udzie- 1 1860 136.--. Akoye banku Austro - węgierskiego 
i - Z - . i . t  domów Pogorzelcy w nę-1 musimy artyście, by w konceptach swych me d o -1 . gweg0 nrzvzwolenia na prawo, które I 839— . Akcye kredytowe 863-80. i-oudyn 180— .

ras a*  i- r r ,H ssslsx  i S ^ Ł B S i  - a t  igt&s&m:,iJrnst.T Prezydyum namiestnictwa wysłało na J polu wyłącznie .  rzeg ą y 7 |  przyniesie. Nie omyliliśmy się , król pragnie 1 232 _ Akcye Lwow. Czei-uiow. 169-76. Akcye kolei
pokoju i Życzy sobie, aby ludow i n ie odbie- 1 Wę?. północno-wschodu. 158-60. Akcye Anglo-Ban-

U . . .  w  1 . 1  . . .  _  - — m a  . K a m a  I  i  C ł t l  1 \  V. 11 m  n .  rwf\ 11 A V I  s i r  Q Q  *_- 1 A . , ,

dzy,
starosty, re y ^  w8 arcje pogorzelców. łcznem u".   I pokoju i życzy sobie, aby ludow i n ie odbie- 1 wcię. północno-wschodu. 158-M). Akcye Anglo
raiD m iniatur Z ifim ia łk ow sk i. który dotąd za- J ■ \ rano relig ii. Jego  duch pokojow y, m iłość  I kd . 5»/„ Oblig. indem, galicyjsk 99— . Losy

F - i .  ,„ m o * nw 1 l t  ^ i c l T p r ^ ó k a T p r a M y .  I  !udu' . f f t U f t  S S lE S i
udających się na urlopy, sam wreszcie udać się .rj/a«a. W sobotę, u a n w  a  p  oro  ____ w ysokość poglądów , jakiej dał dowody w J Li9ty Ka3f. bipołeczne 1.0L80 . Msrtri 68-50. Subie

m  sześciotygodniowy odpoczynek do majątku I —  . . .  .  |  sprawie relig ijn ej, są najlepszem i gw arancya-1 pa.)ierowe 116.86 . 4^  Benta »łou węgierska 8860.
Twego! Dębowca pod Jasłem P i  Z 6 g l ą d  p O l l t y C Z l i y .  | m i, m ożliw ośd  stanow czego i szczerego p o - |  ^ A u s t r .  Banu pap. nowa 93-25. Akcye Siedmio.

Dar Cesarz udzielił ze swej prywatnej szka- [ 
tuły gminie Leżajsk 100  złr. zapomogi na re- 1 r o  zakończeniu p o u .o ŁJ “ 7 * r t r  " y  | » i »  ™  system atu  m eograuiuzouycu p « u o - .

................................................ .v .r ----------------- 1 . . . .  -    O - - .  . . . .   Akcye KoL Kar. Lu.iw 186— .°Akoye

go16fziennika. Trybunał sądowy po przeprawa 
dzeniu rozprawy wydał wyrok znoccący konb- 
skate —  Prokurator założył rozumie się resurs.

.P sia  wiara*, jest to tytuł nowej powieści,

P i  z e g l ą d  p o l i t y c z n y . 1 Uli) UiVOUUVBGl ObaUUnDliOgv A Diiwuwiugv jrw 1 v /q “ “««*• -----
 —---------- I kojU Nowa ustawa kościelna, która nie po- j grodsfae iss-75.

Po zakończeniu podróży monarszej po Sty-I wraca do systematu nieograniczonych pełno-1 d
anracve budynku szkolnego. i ryi i Krainie zawitał Cesarz do Ischl, gdzie m0Cnictw, wejdzie w życie. Pragniemy aby Bantawty n c
Rozurawa prasowa odbyła Się dnia 17 b. m. zabawi 1 2 — 14 dni. „Pester Lloyd donosi, przytem rząd postępował wspaniałomyślnie 1 1 Ruble 199.15 6%

» T wnwie w sprawie konfiskaty „Karyera Lwow- że dnia 1 sierpnia uda się Cesarz do U astem  duchu pojednania i zgody .“ u k w id . 64-80. Ak<
• J  “ mianowicie humorystycznego felietonu te- dla w idzenia się z cesarzem  niem ieckim , w  I T ym czasem  pełnom ocnik  niem iecki przy I kredyt. 502— .

pierwszych dniach sierpnia Monarcha wraz z 1 kuryi Schlózer pojechał na urlop do Berlins, — ——  
Cesarzewiczem Rudolfem ma wyjechać do o -j  a 0d sprawozdania jakie złoży Bismarkowi, 
bozu w Brack nad Litawą. I zależeć będzie przyszłe zachowanie się Prus

w sprawie kościelnej.
którą Kraszewski wykończył całkowicie w więzie­
niu. Jednemu z wydawców warszawskich —  jak 
pisze „Kuryer W arst.* —  donosi o tem szano­
wny jubilat na blankiecie więziennym pod datą 
14-go b. m. nadmieniając, że jest cierpiącym, 
mimo to zamówioną w kwietniu powieść ukończył. 
J is t  skreślony po niemiecku jest cennym doku 
mentem z tej epoki ży^a autora.

Oaromny pożar w  Łukowie w Ziemi Chełm­
s k i e j  pochłonął w zeszły czwartek około 20 0  bu- 
dynków. Ogień zagaszono dopiero w piątek a w 
sobotę tliły się jeszcze zgliszcz. Ratunek niosła 
jedna tylko sikawka 1 straż pożarna stacyi ko-

iej^rej. do gazety  Polskiej* pod
L uuuo j p an, Hurko wczoraj wyjechała

dniem 14 * - do wgj Sacharowa, wła-d0 guberni, twersk.ej, a o ^  ^  ^   ̂ ^

sności len®rda{ gję bakże na wieś. Wprost z Sa- 
tersburga , . d Warszawy, a pani Hurko
c h o r o w a  przybędzie no

p° p u J : Bflo Chowu konie w Moskwie na w ,-
ś c i g a ć h  W  zeszły r* tek  odniosły zwycięstwo: Na 
oieć gonitw cztery pierwsze nagrody wzięły ko­
nie nn L Krasińskiego (Dobrogosta) 1 Dorażyn- 
sk ie e o — 'W pierwszym biegu o nagrodę rs. 4 ,525 , 
do którego między innemi stanęły hr. Ludwika 
Krasińskiego „Perkun“ 1 „Rhea* oraz p. Doro- 
ivńskiego „Telefon*, zwycięztwo odniósł comme 
de raison  „Perkun*, z którym uporczywie wal- 
czyl „T elefon*; „Rhea* stanęła u mety trzecia. 
Bieg półtora wiorsto wy trwał m. 1 s. 47 1 przy­
niósł pierwszemu koniowi 8 ,350  a drugiemu

W ydawca i Odpowiedzialny Redaktor:

E m i l  S z w a r c .

Pociągi na kolejach żelaznych.
Odchodzą z Krakowa:

i Do L w o w a■ otokowy: poipienny:
wiec®.

wiectomy 
10-y, wiec 
1 1.m rano

Cesarz niemiecki przyjechał do Gastein, a I 
„Wiener Abendpost* pisze z tego powoda: I Korespondent „Neue fr. Presse* w Londy

„Najjaśniejszy cesarz niemiecki przybywa 1 1 nj0 r0zmawiał z jednym ze znakomitych przy- 
w tym roku na austryacką ziemię, aby udać I wddzców konserwatywnego gabinetu. T e n . „ UŁ„„„_.  - Q-
się do Gastein. Jak corocznie, odbędzie się ośwjadczył stanowczo po dokładnem oblicze- 6>  rsno
teraz spotkanie zaprzyjaźnionego monarchy z niU( że przy głosowaniu nad ugodą co do Lwó'c p" yJ ' 7 _ « « » » «
naszym najłaskawszym cesarzem, które bedzie I budowy drugiego kanału suezkiego, rząd po-I Do Lwowa J11  larnow * y-
dla wiernych ludów pożądanem wzmocnieniem I zostanje w mniejszości; poczem Gladstone I tw Ju>  pr®̂ j»®d: 9 ’,*.
przymierza poręczającego pokój.* I parlament rozwiąże i nowe wybory rozpisze. J x«>ć«, p rzy ja*d : 7 .,, w ieczór.

----------------  I Tak miał się wyrazić pewien członek obecnego 1 #j Xylko od Igo  czerwca do 31go październ ika b. r

. .P m sm - dom,.,, t o  midistoretwo bandlo gabm.tu. w t w m ,  naloty < » •  w""“ k' w £ £ £ \$ £ i  1 1 L V S 5 ?  
me zajmowało się dotąd urzędowuie sprawą szość nowego parlamentu będzie konserwaty P rjw p h od za do Kraknwia •
organizacyi północno-wschodniej sieci kolei wna. Rozprawy nad w s p o m n i a n ą  ugodą od P r z y c n o a z ą  00 Krakowa.
państwowych; właściwe obrady rozpoczną s ię  będą się w ciągu przyszłego ^ ad. ZL̂ w0ô d. T ^ n o  T T ^ L  W
dopiero w jesieni. „N.e zachodzi zresztą po- Utonę zamierza ją przedłożyć Izbie bez żadnej 2«  pop ™
trzeba zbytecznego przyspieszania prac orga- zmiany-   Z e  Lwowa*) i Tarnowa lo k a ln y
mzacyjnych — pisze dalej organ półurzędo- .. nzunełnia-
wy -  albowiem ta przestrzeń galicyjskiej' W Rumunii odbyły się 
kolei transwersalnej, mianowicie Grybów-Za-! jące do senatu na miejsce opM yo^nietow, 
górz, która najpierw ma być wykończoną, którzy poskładali swoje mandaty. We wszy 
zostanie dopiero w połowie przyszłego roku stkicb okręgach przeszli kandydaci rząoow, 
oddaną na publiczny użytek, a ministerstwo przy bardzo słabym udziale wyborców, 
handlu poczyniło starania, aby zarzad gali­
cyjsko-węgierskiej kolei żelaznej, na którego 
czele stoi domniemanv przyszły kierownik---------- ‘— “j  pińyBMj
północno-w schodniej sieci państw ow ej, poczy­
n ił kroki przygotow awcze d la uruchom ienia
galicyjskiej kolei transw ersalnej. N ie podlega  
w ątpliw ości, że liczne kom binacje, z jakiem i
w tej spraw ie spotykam y się przedew szystkiem
w dziennikach prow incjonalnych , zawdzięczają  
sw ój początek tej okoliczności, że  kontrakty

noc.
ran©

Urzędowa depesza z Londynu donosi, że 
W addington, który m ia ł być zrazu francuskim  
am basadorem , zosta ł uw ierzytelniony przy 
dworze angielsk im . N om in ację  tę  przypisują  
cbeci rządu francuskiego zam anifestow ania  
swóicb przyjaznych usposobień  w zględem  A n­

glii- ------------------

-  r    r V  t o  r a n o .  o  ,

Ze Lwowa*) i  Tarnowa lokalny-
Tarrulw od jazd ; 5-3 po po>
Kraków  p rz y ja zd : 8'b wiecz.

 ̂ L idów o d jaz d : rano.
) Tylko od Igo  czerw ca do 3 Igo października b. r. 

Z W ieliczki:  Wieliczka odjazd*- 9*57 wiecz*
Kraków  p rz y ja zd : 7*35 wiecz.7 ui* otoków  p rz y ja zd : <35 wiecz.

Z W iedn ia ;  osobowy: pośpieszny, mieszany', osobowy: 
Wiedeń odjazd: 8* rano. 11*— r. 4*45 wiecz. 8*S0 w. 
Kraków  przyjazd: 9-42 w. 8-3() w. l l - 5 p. p. 9-tó r.
Z P r u s  : o godz. 8 .15 po po. i o g. 6-^ w. mieszany 
2  W a rsz a w y  o 9-4S rano osob., 6-tó wiecz. m ieszany 

U  w a g a -  Godziny przybycia i odjazdu po­
ciągów na kolei Galicyjskiej obliczone podług zegara 
peszteńskiego (l-óinica od krakowskiego 4 m in riy jf 
zaś na  kolei Ces. Ferdynanda według zegara prag- 
skiego, (o 18 m inut później od krakowskiego).



GAZETA KRAKOWSKA Nr.

Illustrowany Cennik Bielizny.
Nasz nowy illustrowany cennik bielizny na rok  1883 o 140 

stronach, zawierajęoych około 500 lllu stracy j najnow szych k ro ­
jów I k sz ta łtó w  koszul m ęskich dziennych, noonych i negliżo­
wych, kalesonów , kołnierzyków , m ankietów , k raw atek , tow arów  
tkanych, ch u stek  do nosa, koszul dam skich dziennych I nocnych, 
gorsetów , kaftaników , płaszozów  do czesan ia , negliżyków, m ajtek, 
spodnio , stan ików , fa r tn z k ó w , pończoch, bielizny do kąpieli, 
b ielizny łóżkow ej, -  n ak ry ć  na łó ż k a , -  p ie rzen , bielizny 
dziecinnej dla noworodków i dorosłych  z m onogramami i k o ro ­
nami I rgczników  i śo le rek  itp. z podaniem sta ły c h  najtańszych  
cen f  brycznych; następnie obszerny cennik bielizny stołow ej, 
tow arów  lnianych i baw ełnianych, bielizny dla służby , szereg 
kosztorysów wypraw  ślubnych i bielizny ozleoiece] z opisem b ra ­
nia m iary itd. itd. — rozsyła opłatnie. 1337 17-20

Skład fabryczny bielizny i płócien
Sołiostal Sc Hartlein,

Skład głów: Wiedeń I. Karntnerstrasse 8 Filia: Graben 30.
Zagraniczne Filie w Odessie, Medyolanie Bunonii, F lorencyi 

i Rzymie.

K 3 . *  . 2medali zasługi! medali zasługi! x
•  P u d r książęcy b ia ły  nadaje delikatność, białość i nadzwyczaj p rz y je m n ie j^  

jemnie przylega do twarzy, pudełko małe 60 ct., średnie 1 złr. z łabę- 
dzikiem 1 złr. 50 ct. . . .  • , O

•  Pudr książęcy  różowy, oprócz przyjemnej białości nadaje twarzy piękny na-
turalny cielisto różowy odcień, przedewszystkim polecam dla b lo n d y n e k ,^  

^  małe pudełko 70 ct. M

« średnie 1 złr. 20 ct., z łabędzikiem 1 złr, 60 ct.
p udr  książęcy  żółtaw y, jako unikat w sztuce kosmetycznej, zaleca się szatyn- 

kom i brunetkom, pudełko małe .70 ct,, średnie 1 złr. 20 ct. 
z łabędzikiem 1 złr. 60 ct. 1 427 •“ •

Ołówki do uwydatnienia brwi i rzęsów po 60 ct.

« RÓŻ tłusty  do nadania najpiękniejszego rumieńca
RÓŹ na porcelanie pudełko 1 złr. 25 ct. . . . . . .

•  O rjentalina, czyli pudr W płynie nadaje twarzy śliczną naturalną białość, swie- 
żość i delikatność, flakon 1, z gąbeczką, miseczką 1-20. 

i f  Woda koloń8ka, najprzedniejsza potrójna destylowana, flakony po 40 ct., 80 K-i 
O  1-50, 3 50 i 5 złr. A
W P W oda lwowska, odznaczająca się nadzwyczaj przyjemnym i miłym zapachem,

« flakon 80 ct. i 1-50. l y
Perfum y : róźanna  rezedowa chypr. millefleurs, Ess boquet, hijacyntowa, njoł- 

9  kowa, jaśminowa, heliotropowa, z kwiatów polskich itp., flakoniki po V

8 30, 50, 75 ct., 1 złr. i 1 złr. 50.
^ — Saszetk i z różuemi zapachami do sukien od 50 ct. do 3 złr.

Pom ady do przytrzymania i ułożenia włosów z różnemi zapachami, S r
W  poleca

0  J A N  X H N A T O W I C Z  #
Y f  we LWOWIE ul. Kopernika Nr. 3. — w KRAKOWIE Sukiennice Nr. 20.

•  x •

1427 3 -  ̂

policzkom słoiczek 50 ct. <

?utx^mmmxmx*xxxx**xx*\
i  T E L E S F O R  J O N A S

ulica św. Jana w Krakowie Nr. 5
^  (naprzeciw Hotelu Saskiego.)

x  Skład maszyn
«  do szycia oryginalnych S i n . -
X g & T S L ,  patentowanych, najnow- 
J  szej konstrukcyi

Amerykańskich wszelkich syste- 
matów i przyborów maszynowych.

Igły tuzin 3 0  cnt.
Oliwa flasz. 3 0  cnt.

A-A-A
XXXXM

(1412 3-5)

:xxxxxxxx

C. k. uprzywilejowany galicyjski

A K C T J H Y  m z  H IP O T E C Z H ?  W E  L W O W I E
-ew ydaj®

5 " | o  L I S T Y  H IP O T E C Z N E  

5*1. PREMIOWANE LISTY HIPOTECZNE
k tó re  s ą  jak  n a j w ł a ń o l w a s e  do lokow ania kapita łów .

kapitałów 
pupilaruych, 
zabezpieczenie sumy równocze­
snych wierzytelności hipotecznych, nie może być wyższa nad dwudziestokrotną sumę Kapnaiu akcyjnego rzeczywiście

^ Eosowanie 5% Premiowanych Listów hipotecznych odbywa się z końcem Lutego i z końcem Sierpnia, 
zaś kupony tychże listów płatne są dnia 1 Marca i 1 Września każdego roku.

Losowanie 5% Listów hipotecznych odbywa się z końcem Kwietnia i z końcem Października, zaś kupony 
onych płatne są dnia 1 Maja i 1 Listopada każdego roku. . . .

Kupony Listów hipotecznych, jako też wylosowane listy hipoteczne, z których jedne i drugie me ulegają 
żadnemu opodatkowaniu, wypłacają bez wszelkiego stracenia:

w Bielsku Bielitz-Bialaer Handels- und Gewerbe-Bank; 
w Llncu, Bank dla Górnej Austrji i Salzburga; 
w Bernie, Filja Anglo-austr. Banku i Filia Zivnosten-

we Lwowie, główna kasa Banku hipotecznego i Filie 
tegoż w Krakowie, Czerniowcaoh i Tarnopolu; 

w Wiedniu, kantor wymiany bankowy niższo-austrya- 
ckiego Towarzystwa eskontowego; 

w P radze, Czeski Bank eskontowy i Ziwnosteńska 
Banka pro Czechy a Moravu 

w CelOWOU p. Antoni Ehrfeld; 
w Lublanie Bank eskontowy dla Krainy; 
w Ołomuńcu Bank dla handlu i przem ysłu;

w Bielsku, Bielitz-Bialaer Handels- u. Gewerbe-Bank.

ska Banka pro Cechy a Moravu ; 
w Gracu, Poldenegg & Czemadak; 
w Berlinie, pp. Meyer & Comp.; 
w W arszaw ie, p. Leon E p ste in ; 
w T ryeście, Filja Union-Bank 1423 3- 13

(Przedruk nie będzie płacony).

F  ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦  ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

lalncM ziemskie i liejstie!

Z różnych stron ż ą d a j ą  pp. 
kupcy majątków ziemskich i X 
miejskich, lasów, fabryk, h o -J  
teli, kawiarń itp., aby im nadsy- X 

łaó naszą Gazetę. £
_  Przeto zwraca się uwagę sprze- +

♦  dających, kupujących i poszuku- ♦
♦  jących p osad , aby raczyli nad- *  

^ syJaó anonse do naszej Gazety. J
Gazeta ta rozchodzi się tu i «  

1  za granicą do wszystkich oby- ♦
♦  wateli po wsiach i miastach itd. ♦

t  Cena ogłoszenia od wiersza ♦
♦  drobnym drukiem (petitem =  33  X 

^  liter) wynosi 2 5  cen tów . Anonse +
przyjmują się w języku polskim ♦  
i niemieckim. ♦

ADRES: ♦
Administration „der euro- X
|  paeischen Offerten-Zeitung“ |

♦  KufecMieilestr. 1457 »- t
f Breslau. X
♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦  ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

Dr Wenanty Piasecki £ e o n  GAJER

:

Szuka pracy
mężczyzna, w sile wieku, nie mogący 
się wskutek niedowładu w nogach 
oddawać swojemu zawodowi nauczy­
cielskiemu ; przyjmie cbętnie rękopisy 
do przepisywania, lub tłomaczenia z 

niemieckiego na polskie.
Bliższej wiadomości udzieli łaskawie 

P. Prowizor Domu Schronienia Ubo­
gich Towarzystwa Dobroczynnośći, 
Stradom, ul. Koletek L. 12. 14581-3

specyalista-wodolekarz
ze Lwowa, o r d y n u je  w tym  roku, jak 
i lat poprzednich, w swoim zakładzie 
przyrodoleczniczym na K l e m e n s ó w -  
c e  w Zakopanem. Poczta i telegraf w 
miejscu. Kuchnia dla chorych w wła­
snym zarządzie stósownie do potrze­
by z mięsem lub bez mięsa wedle 
przepisu lekarza. Urządzenie komple­
tne. Prospekt?; i cenniki rozsyła na 
1397 6-? żądanie zarząd.

Dr Piasecki.

Kantor wymiany pieniędzy

KURNATOW SKI et COMP.
Kraków Rynek Nr. 17.

kupuje i sprzedaje wszelkie 
papiery wartościowe, monety, 

numizmaty, medale itp.
0 0  NABYCIA:

Skorow idz m ouet p o lsk ich  od 
r. 1500 — 1684.

C ennik  m onet i  m edali, w y­
ch od zi p eryod yczn ie d. 1 -g o  S ty ­
czn ia , 1 -g o  K w ietn ia , 1 -g o  L ip ca , 
l- jr o  P aźd ziern ik a . 1442 s-

O S O B A

mająca kilkanaście lat praktyki, pra­
gnie um ieścić się na prowincyi do 
jednej panienki w wieku lat 8 dla 
udzielania języka polskiego, francu­
skiego z rozmową, muzyki, oraz 

początków niemieckiego.
Adres: L 

Kraków.

W KRAKOW IE  
przy ulicy Szewskiej L. 9

poleca Szan. Publiczności swoja od 
sześciu  lat istniejąca 

P  H  A  C  O  W  K T I  Ę
i obficie zaopatrzony

S K Ł A D  O B U W I A
dam skiego , 
męskiego I 
dz i e c i n n e go  
w łasnego 

w y r o b u  
w najlepszych 

gatunkach, 
elegancko , 

wrtale i po

najum iarko-
w ańszych

c e n a c h
wykonanego. |

Obstalunki 
na prow incję 

uskute­
czniają

się jak  najspieszniej.
D z ię k u j ą c  z a  ł a s k a w e  dotychcza­

sowe względy, polecam się i nadal | 
Szanownej Publiczności. 17-84 i

^  Z uszanowaniem
^  Leon Gajer.

S. poste restante
1459 1-

UWażne dla Pań!!
Mam zaszczyt zawiadomić Szanowne^Pa- 

n ie , że przyjmuję do roboty wszelkiego 
rodzaju stroje damskie, jakoto: kapelU8Ze, 
negiiżyki, suknie, ok rycia , w ogóle wszystkie 
roboty, wchodzące w zakres damskiej toa­
lety po cenach  ńajum iarkow ańszych; wszel­
kie zamówienia na prowincyę wykonywam 
na czas oznaczony punktualnie. Przytem 
udzielam za stosownera wynagrodzeniem 
lekcye kroju sukien według najnowszej me­
tody. Zamiejscowe Panie i Panny, życzą- 
uczyć się kroju sukien i różnych robót 
mogą mieć u mnie za umówioną cenę 
stół i stancyę. Z uszanowaniem

]. Wójcicka, U2o 29-
Kraków, nlica Szewska, Nr. 4, I  piętro 

wschody frontowe.
90M3tai!aw@9mHBi9Pw&

Ki? lienijiq i p .  wartoić.
Kraków, dnia 20 lipca.

Buble pap. za 100 rs. . • . • •
Marki niem. za 100 marek . . . .  
Franki za 100 fr. . . . . . .
Półimperyał  ..........................................
Dukat w a ż n y ............................................
Bubel srebrny obrączkowy . . . .  
Srebrne kupony płatne za 100 złr. .

Listy zastawne i obligacye. 
Obligacye indemn. galie. za 100 złr.,
4 W L. zast. T. kred. ziems. 100 złr. 
4 X ,  „ ,  W r f r .

n n * « w
L. hip. 100 złr. . . * . •

5 *  L. hip. z 10jC prem. 100 złr.
6% L. hip. 40 lat zwrotne 100 złr.
6X  L. włościań. z dywid. 100 złr.
6 %  n „ n 1 0 0  ® t r '

Z. kred. Krak. 36 lat zwr.
6 X  » „ * 36 lat zwr.
H  .  .  z 18 la t zwr.

„ 20 lat zwr.
A.kcye kolei Karola Ludwika 210 złr.

„ Lwow.-Czerniow. 200 złr. 
banku hipot. Lwowsk. 200 złr. 

Gal. dla han. i prs. 200 złr. 
Losy m. K rakow a 20 złr . .

m Stanisławowa 20 złr. . .
h i  L . zast. Król. Polsk. 100 rubli 
4 *  T.. likw id . .  -  100 rnł>1’

i ż
o  o
**SS fr o
§•: 

M .  2
oS
SF*

płacą żądają

116 50 116 76
67 76 69 —
47 — 48 —

9 65 9 86
6 65 6 70
1 60 1 70

98 —
89 —
86 —
98 50 

101 
100 —

97 tO 
101
93
98 

101 25 
100 
104 
291 
164 
300

18 —
22  —

99 50
87 —

50

100 
91
88 

100 
103 
102
99 50 

103 -
95 50 

100 —  

102 75 
102 50
ioe -
294 
170 — 
305 —

20  —  

24 60
100 50

89 —

Wiedeń, dnia 18 lipca 

Obligi długu państwa.

4-2 % Renta pap. 100 złr.
4'2 %
4 *
5 *
4 *  
b%
5 *

srebrna 100 złr. . 
złota 100 złr. . .
pap. 100 złr. , , ,
złota węgierska 100 złr. 
papierów: 100 złr-. . 
węg. (Ostbahn) 10X pod.

Akcye bankowe.

i. p .

Anglo-austr. 
Boden-Credit 
Kredyt, dla h 
Kredyt, węg. . 
Niższo-Austr. . 
Hipoteczne galic.
A nstro-w ęgierskie
Unionbank 
V erkehrsbank . 
B ankverein . 
L&nderbank .

Akcye kole

Albrechta , . .
Alfoldzkie . . .
Elżbiety . . .
Ferdynanda półn. 
Franc. Józefa . ,
M or«w sko-8zlaska

120 złr. 
200 „ 
140 „
200 „ 
500 „
200 „ 
500 ,  
100 „ 
140 „
100 „ 
200 „

200 złr. 
200 n 
210 , 

1000 „ 
200 ,  
200 -

płacą żądają

78 75
79 70 
99 26 
93 35 
88 60 
87 06 
99 25

107 25 
205 90 
294 75 
•292 75 
860 —

113 25 
146 — 
106 — 
112 60

77 50 
169 75 
223 60 
2692 

198 50 
21 75

78 90
79 85 
99 40 
93 60 
88 76 
87 20 
99 76

107 75
206 20 
295 — 
293 25 
865 —

841 — 
113 76 
146 50 
106 25 
112 80

79 CO 
170 — 
223 75 

2697 
199 — 
22 —

Lwowsko- zerniow- 
Aust. półn.-zaehod. 
Południow . 
Tramwaj 
Węg.-gali
Węg. połn.-wschod. 
Węg. zachód. , .

200
200
200
200
200
200
200

Listy zastawne.
h% Bodeneredit . . . . 100 złr.
h% „ 33 lat . . 100 „

Anstro-węgierskie . . . . .

Obligi pierwszeństwa.
300 złr. sr za 100 
200

Albrechta . 
Alfoldzkie 
Gratzkoflack. 
Elżbiety

1870 
1872 

,  . 1873
Ferd. półn. 

z 1872
* 1876

Gal. Kar. Lud 
Lwow.-Czern.

150

200
200
200

, 300 złr. w. za 100 
. 100 złr. sr. -

1881 300 złr. sr. za 100 
1865 300 *
1867 300 *

" 1868 300 *
„ 1872 300 „

Rudolfa . . . .  . 300 n
„ 1869 300 ,
„ 1872 300 „

Riwdmiogf.ndzk’^ *łOO

płacą żądają

163 75 169 25
202 6C 203
157 20 167 60
222 75 223 —

162 25 162 60
158 76 169 —

167 25 167 75

- ___

___ ___ — —

100 60 100 80

95 60 96 90
98 80 99 1<
98 40 98 70

103 50 104 —

108 ___ 108 25
103 — 108 26
108 — 108 25
105 50 — _

107 — 107 50
105 — 105 20
98 60 98 80
95 — 95 25
99 60 100 —

95 75 96 25
95 25 95 76

101 90 102 10
101 80 102 —

101 80 102 —

92 76 93 -

Papiery loteryjne.
3jg Bodeneredit . . . .  100 złr.

Cisańskie . . . . .  100 „ 
3jtf Serbskie . . . . .  100 fr.
3X  T u re c k ie .........................  400 „
5% Reg. Dunaju . . . .  100 złr. 
4% Żeglugi Dunaju . . . 100 ,
4% T r y e s t ............................100 „
4X  T r y e s t .............................. 60 „

1854 Losy . . . . 250 „
4X  I860 Losy . . . .  600 „

• • • ‘ ‘ " Losy 1864 . . . . . .  100 „
Losy czerwonego Krzyża węg. — »
Węgierskie . . . . , 100' n
M. Wiednia . . . . .  100 „
K redytow e.................................. 100 B
Klary . . . . . . .  40 „
M. Insbrukn . . . • ”
Keglewicz . . . . . .  *
M. K r a k o w a ........................."
M. L u b i a n y ......................... ......
M. Budy . . . . • •  , *
P a l f y ...............................‘ ‘ 10 "Czerwonego Krzyża . • * *
Rudolfa . ■ * • - ‘ »
Salm  ............................................. .
M. Salzburgu • * ' * ’ "
St. Genois * • • 40 B
M. Stanisławowa . . . .  20 ,
W aldstein . * • • • •  20 „
Wiudiszgratz . • • . . 20 B
T^>sv nżVtkowe % ” ort«n<sred

płacą

97 50 
109 86 
32 60 
24 40 

1X4 50 
107 — 
126 — 
63 50 

119 25 
135 60 
139 76 
168 60 

6 30 
115 80 
123 25 
172 — 
39 76 
20 76 
18 60 
18 26 
23 70 
41 -
37 50 
12 10 
20 
61 — 
22 60 
44 25 
26 60
27
38 —
28 —

żądają

98 — 
110 10 
32 75 
24 50 

116 26 
107 60 
127 60 

64 60 
120 —  

186 — 
140 25 
169 _  

6 16 
U 6 10 
123 75 
172 50 
40 26 
21 26
19 — 
18 75 
23 80 
42 — 
38 — 
12 40
20 60 
53 — 
23 — 
44 76 
26 60 
28 — 
89 — 
26 —

Druk WŁ I* Aucizyoii* i Spółki.


